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Onegdaj  odbył  się obrzęd Instalacj i  J W W .  Pre -  
ł es ów : Sądu Apel lac:  Królestw a Pol s ; ,  Sądu Kr y­
minał:  "Gub: Ma io :  i Kal iskiej ,  i Prezesa  T r yb ;  C y ­
wil:  Gub:  Mazow:.  J  W.  Dyr e k t o r  G l ó « n \  Prezy-  
duiący w Komisj i  Rz:  Spraw i ed:,  J e n e r a ł  L e j :  K o s • 
sec k i , przybył  ogo :  fi 0 te j t. rana do nowego loka lu  
Są du  Apel lac:  przy ulicy Miodowej ,  gdz ie  na niego 
o czek iwał  Sąd Apelacyjny w całym swoim składnie,  
maiąc na czele dotychczasowego Pr e z e s a  J W.  Onu­
f r e go  W y  Czechow skiego, Ta j nego  Radcę Sena tora .  
J W .  D \ r e k t o r  Głó: ,  po stosownej przemowie i po 
odczytaniu Reskr yp t u J O .  Xcia  N A M I E S T N I K A , obej ­
mującego uwiadomienie  o na j łaskawszem N.  P A ­
N A  obja w ionem Onufremu W y  C zechow skiem u  za­
dowoleniu za przeszło 30to- letnie przewodniczenie 
w S ądz ie  Apel: ,  odebra ł  przysięgę od J W . Pohlę- 
kow skiego  Prezesa Sądu A p. ,  J W .  h łe s zy ń s k ie g p  
Pre zesa  Są du  Krymin:  Gub:  Maz:  i Kal iskie j ,  i J W .  
P a p ro ck ie g o  P re zesa  T r y b :  Cyw;  Guber :  Mat ów: .  
P o  wy konanej  przy sięd/.e, J  W W y  C z e c h o w s k i  ̂ 
tęchczasowy P re z e s  Sądu Apel : ,  Ne s to r  wszystkich 
Pr ez esó w w Sądrtwnictvi ie Kraiow.em, który przez 
Jat 32 zaszczytnie przewodniczył  tej Magis t rnturze ,  
zab ra ł  g łos ,  w którym pożegnał  Członków Sądu 
Ap el : , pr zyczem wynurzy ł  sw oj żal,że •/. grona C z ł o n ­
ków tego Sądu,  których zas ta ł  w r 1810 przy ob j ę­
ciu steru Sądu Apel: ,  ieden tylko pozostał  Dz i ekan 
i W e t e r a n  . tego Areopagd J W .  Adam Ł u b ieńsk i, 
Nast ępnie  z ab ra ł  g ł os  J W .  P o k lę k o w sk i  now y Pr e ­
z es  Są du  A pel:, w którym wyrazi ł  t rudność zastą­
pienia t akiego poprzednika,  który w długoletniein 
urzędowaniu z je dna ł  sobie powszechny S»acunek. 
Nas t ępn ie  J W .  nowy P r e z e s  od eb r a ł  przysięgi  od 
J W .  K w ia tkow sk iego  P ro kur a t o r a  przy Sądzi*1. A- 
pel lacyjnym,  J W .  Z e g rz d y  Sę dz ie go  Apellacyj: ,  i 
W g o  R em bielińsk iego  Po d- P i sa rz a  Sądu Apel lac: .  
—  F r i d e r y k  L tm p e  Radca Górniczy,  Naczelnik 
W y  działuGórnictw a kra iowego,  Ka wa le r  Order ów,  
skończę ł  doczesne swe życie wczoraj  o godzi:  6tej  
w ieczorem. St roskana Żona  i liczna Famil j a  zapra-

szaią Przyiac ioł  i Kol eg ów na exportacją ciała z do­
mu N r  739 ,  niegdyś Ossol ińskich,  uą smętarz E w a .  
□ iel icki  dnia Jutrzejszego o godz: 4tej  z południa.  
—  Dókońezenie  Pensj i  JE merytalnych.  Ot rzymal i :  
P P .  Jak:  S z te jn b ry c h , b. Pi sarz  skarbowy,  rub: sr:
112 kop: 50.  Mat :  .N'ta rc zy ń sk i,  b. Podleśny,  r. s. 
4 9  k. 50.  W a s i l  S o ło w iew ,  S t rażni k,  r. s. 127 k. 
50.  Kons t : i  M-archockich W  ar.pechow ska, W d o ­
wa po b. Pod rachmist rzu,  i t roie»ej  dzieci ,  r. s. 329  
k.  34.  Ant: M a lin o w sk i , Dróżnik,  r. s. 29  k. 1 1. 
J a n  S ie ls k i , Dr óż ni k ,  r. s. 50 k. 40.  Józ:  W o jto • 
w ic z , Dróżnik,  r.  s. 25  k. 80.  Ign: K o b y łk a , D r ó ­
żnik,  r. s. 29  k. 2 y 2. Kr/ .ysz:  Ł a p a , Dróżnik,  r. s. 
22  k. 5 7 I/2.  Razi m:  N o w a ko w sk i , Dróżnik,  r. s. 
19 k. 35.  Ma r j an na  z Słomczy ńskich M a ze lia n o - 
w a, Wdowa  po Dróż ni ku ,  i t roie iąj dzieci ,  r. s 19 
k.  35.  J a n  Z a rk o w s k i , Dr óż ni k ,  r. s. 35 k. 4 71/ z.  
Ma r j anna  P a w ło w s k a ,W d o w a  po Dróżniku,  i dv% o- 
ie iej dzieci ,  r. s. 36  k. 45.  Kunst:  z Rydlów A d a m -  
-c z y k , W d o w a  po b. Dr óż ni ku ,  r. s. 23 k. 40.  Jan  
S ie w ie lu ń sk i , D y r e k t o r  Gimn:,  do pensji r. s. 99 7 
k. 50,  d oda tek  r. s. 52  k. 50.  Pio t r  H ysochi^  b. 
Nauczycie l ,  r. s. 288 .  J a n  Aleksandrow ski, I). P r o ­
fesor  Giumaz: ,  r.  s. 6 7 5 .  T e k l a  z Nowickich P o- 
z io m k iew ieżo w a , W dowa  po b. Kass jcrze  W i e l ­
kiego T e a t r u  Wpr sz : ,  r. s. 32 k. 40.  Fausl :  Ż y liń ­
sk i, Artysta Opery  T e a t r ó w Warszawskich,  r. s. 
552  k. 42.  J a n  L im b u rsk i, Artysta Orkies t ry  
T e a t r u  W a r sz a ws k i e g o ,  rub: sr: 68  kop: 4. —  
P a m ię tn ik a  R e lig ijn o -M o ra ln eg o  Z e s z y t I V ’. 
tom u  U lg o  wyszedł  z druku i zawi era :  K r ó t k ą  
wzmiankę o Zgromadzenrach Zakonnych w Pofsce  
(dokończ:) .  W y ka zy  statystyczne l iczby Kośc i oł ów 
Rzymsko-Katol icki ch ,  Duchowieńs twa ś w ie ck i eg o 
i zakonnego,  Z a k ł ad ó w naukowych Duchownych  
i l iczby mieszkańców tegoż wyznania w K r ó l e ­
stw ie Pol skiem z roku 1841;  Biblja  uważana pod 
względem rel igi jnym,  obyc-zaiowym, historycznym 
i naukowym (ciąg dal:);  Miss je  w Indjach wseho:; 
R , : ■u w e w z g l ę d i i e  l a k ł a d ó *  dobroci* nno-inorai-
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nych i ich zasady (e ląg dal:);  K a ta n i e  o Pysze  przez 
U s . L . T . ;  Rozmai tości ;  Rutpor r .ąd/enia  Rtąi lo  *e.
—  Węt or a j  ztozono w Redakcj i  Kur j era  Bfttiuilun- 
nic zł .  14 dla Pogorzelców C iechanow a.  D l a  tych­
że od M.  zł .  8 8  gr.  20.  Dl a  tychże zi .  2 0  ud D.  N .  
P .  W.  D.  D.  R.  S.  N a  restauracją Instytutu Szpi ta la  
Starców S  Bc CHA, od  Ga hr ye l l i  B oga tko  zł .  100.
—  P r z e g lą d u  N aukow ego  N r 2 8 w y s z e d ł  c druk-u 
I g o  b. U), i zawiera między innemi ;  M y ś l  w Czar-  
nolesie p. Anielę Dembowską .  Uwagi  M a z u ra  nad 
di ie łe in  Szczeniowskiego,  przygotowania do dzie-  
iów powszechnych i historj i  rozwinięcia umysłu i 
ducha ludzkiego.  'Wycieczka po krain naszym. 
I i a l w a r j a  Zebr zydowska  Ojców,  i t. d. Z  tym nu­
me re m zaczyna się kwa r ta ł  4 ty i prenumerata  uan 
po rubl i  sr.  D / z  czyli  zł .  10, którą przyjiuuie R e d a ­
kcja,  wszystkie Ks ięgarnie  i Poc i ty  K r ó l e s t w a . —
Z  dniem ł y m  b. m. rozpoczął  się wykł ad  lekcji  dla 
uczniów kursu drugiego S z k ć ły W e te r y n a r j i ,  przy- 
czem i kl inika dla z wi er zą t  chorych otw ar tą  została.  
Osoby roniące zwierzęta  chore  do leczenia,  lub t eż  
pode j rzane  o chorobę dla sprswdt en i a  stanu zdro­
wia,  wad jakichkolwiek,  lub oznaczenia wieku,  mo­
gą przysyłać  codziennie od godr iuy 8 mej do lOtcj  
z rana do gmachu zwanego Koszarami S ie ra k ó w -  

sk iem i  przy ulicy Kouwiktorskie j ;  przytem nad­
mienia się,  że tak dla zwierząt  w godzinach wy­
żej  oznaczonych,  iako t eż  na zupełne  l eczen i e  
w szpi ta lu zostawionych,  wszelka pomoc lekarska 
bez żadnego wynagrodzenia  udzielaną będzie.  —  
K u rs  ie z y k a  i li te ra tu ry  fr a n c u z k ie j  odbywa­
jący się pod N r  9 5 0  lit: B,  przy ulic;  Żab ie j ,  za­
wieszony z powodu podróży podpisanego,  rozpo­
cznie się iut ro o godz:  5 tej z polud: ,  pod t emiz  
iak wprzódy warunkami .  O czem zawiadamiam tak 
tvch którzy uczęszczali  na tenże,  ink tych co maią 
intencję uczęs-czać.  J .  Z ie liń sk i , Prof :  E me r yt .  
—  De B ra y  ( D e b r e )  wróciwszy do W a r sza w y ,

• ma zaszczyt  donieść,  iż rozpoczął  dawanie  l ekcj i  
tańców .  Mi eszka  iak dawniej  na Nowym-Swie-  
eie pod N r  1 2 5 4  w domu W.  Bentkow skiego-  —  

W in o g ro n a  tego lala obficie zrodzi ły  w ogrodach 
W ar sz a :  i okol icach;  przy każdym lepszym obiedzie 
wśród wetów teraz po w inny być te przy ieuiiie i zdro­

wiu pomocne przysmaki .  Mi ędzy  innerai odznaczaią 
się z ogrodu we wsi W ło c h y  za W o lą , i są tak wy­
śmieni te,  że i s totnie za w ło sk ie  uważać ie  można.
—  Księgarnia  B. J .  S a lc sz te jn a  przy ulicy Fr an ci ­
szkańskie j  Nr o i 8 02 ,  ma zaszczyt  zawiadomić S t a ­
no: Publ iczność,  iż posiada różne dz ie ł a  polskie;  
t amże iest  do nabycia d z ie ł ko  nowe P a u lin a  zf ranc:
* A.  Duma s;  wszystko śprzedaie się po cenie miernej .
—  Kurs  wczoraj szy;  Lis ty zast:  nowe,  za 100 z ł . ,  
r. s. od 14 k.  6 6  do r. s. 14 k. 6 8  ( zł .  od 97  gr .  22  
do zł.  97  gr.  26) ;  war tość  kuponu kopieiek 1 7 . —  
W c z o r a j  w W ie l k i m  T e a t r z e  przy wołane,  w l szym 
akcie H e r ly  J P a n u a  T ra w n a  3-kroć;  T a ż  po tym 
akcie 2-kroć i J P a n i  W i tu c k a ; po ukończeniu 
J  Pa  nna T rą w n a  3-kroć.

Z  P etersburga .  —  Roz kaz em C E S A R S K I M  
z d. s/ ‘zó i .  m.,  R e k t o r  S.  P e t e r s b u r s k i e j  Akademj i  
Duc ho wne j  Archi inandryta  A ta n a z y , mianowany 
Bi skupem W in n ic k im  i W ik a r j u s z e m  dyecezj i
P o d o lsk ie j . —  J .  C. W .  W i e l k i  Xiążę  M I C H A Ł  
P A W Ł O  W I C Z  uduiąc. się z P etersb u rg a  t r ak t em 
W itebskim .,.obiadowa] 8 / 2 0  z. m. na stacji K a tie in a , 
zkąd w pożądanem zdrowiu wyi echa ł  do. Gubernj i  
P sko w sk ie j . —* D l a  wynalezienia  sposobów poda­
nia pomocy pogorzelcom vr K a za n iu ,  t ameczny G u ­
berna t or  Woieony J e n e r a ł - Adjutant  S zy p o w  (k tóry  
b y ł  w Wa rs z awi e ) ,  wyznaczył  pod swoiena P r e z e ­
sos twem,  Komi te t  złożony z najznakomitszych osób 
miasta,  i poleci ł  temuż Komi te t owi  zal iczyć 1 0 , 00 0  
rubl i  sr.  d a  rozpoczęcia pierwszych prac dobroczyn­
n y c h . —  Szefowi  Żandarmer j i  Jeueraj ł-Adjutanto- 
wi Hr ab i  B en ken d o rf,  kazano najmilościwiej  być 
Cz łonki em Komitetu s p r a w Z a k a u k a zk ie g o  kraiu,  
z pozostaniem przy wszelkich dotychczas przez n i e­
go zajmowanych urzędach.

A n g lja . —  P o s e ł  -Cesarsko-Rossyjski  Baron 
B ru n ó w  i Baron M onkorw o  P o s e ł  Por tugal ski ,  
2 Igo z* m. odwiedzi l i  L or da  A b erd een  ( Eb er d i n )  
w Mini s ter s twie  spraw zagranicz: .  K a w a l e r  B un­
sen  praski  Mi n i s t e r  pełnomocny i P .  C olquhoun  
( Ro l kk uo )  Ai en t  dyplomatyczny dla miast  han- 
zea t j ck i ch ,  dniem wprzódy pracowali  w ternie M i ­
ni s ters twie .—  L i s t  pisany z okrę tu  an^iels:  P q .  
l ik a n  przy brzegach ch iń sk ich , zawi era  szcze-
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gó ły  interesaiące: Łudź angielska z 17tu ludźmi 
zagnała w ucieczkę 14 staków chińskich (d lonk )  
uzbroionych w 7 0 0  iucUi* co mało przynosi za­
szczytu waleczności chińskiej. W  P ek in ie  plącą 
ieszeze za g łow ę Anglika 5 0 0  dollarów, za Do-  
wódzcę statku 3 0 0 0 ,  a za Officera ąrtylerji 1000 .  
Jle razy wojsko ang: winkiem miejscu chce wy­
lądować, mieszkańcy co tchu zmykaią, i w zna- 

i cznej odleg łości  widać na wzgórzach tłumy c ie ­
kawych; czasami najśmielsi zhliżaią się do żo ł­
nierzy, i szczególniej luhią dotykać się  sukna, co 
ich zachwyca. Odgłos klarynctu przestrasza ich 
nadzwyczaj, a kiedy Officer komeuderuie: )>Na 
ramie broń!” wtedy uciekaią ia,k szaleni. Kapłan  
chiński oświeceriszy od reszty ludu, ofiarował się  
oddziałowi wojska za przewodnika do świątyni,  
gdzie  uczęstował herbatą ale bardzo' słabą i nie­
smaczną. W icgo mieszkaniu było mnóstwo obrzy­
dliwych bożków, ieden z nich przedstawiał go la­
rza z brzytwą w rgku. Po prawej stronie ołtarza  
w świątyniach znajduie się po 6  bożków w posta­
ciach najśmieszniejszych; po lewej stronie także  

, jest 6 bożków, a dwie kobiety nie mogące także  
uchodzić za wzory piękności, przynoszą tym boż­
kom półmiski napełnione cukrami, wołaiąc ch in , 
chin. Obrządek ten nazywa się h in  m innirlg , 
i przy iego dopełnieniu po 9-kroć uderzaią czo­
łem  o ziemię. Kapłani utrzymuią się z darów 
składanych na ołtarzu. Najobrzydliwszy in z tych 
bożków była kobieta z guzem na lewem licu, z które­
go wisi pęk włosów na 2 cale długości. —  Wkrótce 
ma dojść do skutku nowy traktat handlowy z Au- 

• s tr ją .
R elgja. —  Córka Xcia  A rem berg  zamyśla 

wstąpić do zakonu. —  P. O lozaga  przybył do 
B ru x e lli■ —  Król nabył w S zlą sku  austrjack im  
dobra Fulnek za 3 ,6 0 0 ,0 0 0  z ł. ;  dawniej należa­
ły  do Barona B adenfeld.

F ran cja ■ t —  Od kilku tygodni mnóstwo A n ­
glików  przybywa do P a ry ia )  wszystkie znaczniej­
sze hotele nimi są napełnione.

G recja .—  Król i Królowa wybieraią się w po­
dróż, celem zwiedzenia wysp A rch ipelagu . —  
M iędzy Oficerami greckiemi i niemieckiemi trwaią

nieporozumienia. —  12go z. m. o l i t e j  przed po­
łudniem dało się uczuć w P a tra s  mocne trzęsien ie  
ziem i , które trwało 3/4  minuty.

H iszpan ja . —  W  prow incji A lik a n te  Kpntra- 
bandziści strzelaią do wojska; nawet wojsko Zur- 
bana  nie mole  ich zupełnie poskromić. —  Z u r - 
bano  podobno będzie odwołany, wskutek zażale­
nia Konsula francuzkiego, za obelgi wyrządzone P a ­
nu Lefebre  w Gironie'. Kupiec ten powszechnie iest  
powalany i zjednał sahie w G iron ie  miłość spół- 
ipieszkańców, za dźwignięcie przemysłu i zatrudnie­
nie kilkuset robotników. Zurbano  kazal'nngle te­
mu 7 3 ’letniemu starcowi aby w przeciągu 2 4  godzin  
opuścił  swoie zabudowania fabryczne, w których 
chciał założyć koszary. P. Lefebre  prosił choć o S 
dni odwłoki,  lecz Jenerał odprawił go surowo, i 
nawet kopnął go nogą.

N ie m c y .—  Gdy Król P ru sk i  teraz zwiedzał  
miasto S a rb r ik  w kraiu N ew sza te lsk im , znajdo­
wał się na uczcie danej przez tameczny cli Oby wateli;  
przy spełnianiu toastu, Monarcha wezwał aby z nim 
spełniono za pomyślność tego miasta, od ćwierć w ie ­
ku do P ru ss  należącego, razem za pomyślność mia­
sta M em el najdawniejszej Pruskiej posiadłości, co 
dopełniono z nadzwyczajnein zapałem.

R o zm a ito śc i.—  Opowiadaią, że Panna Taljoni 
w mieszkaniu swoiem kazała niegdyś urządzić po­
sadzkę pochyłą pokrytą kredą tartą. T u  pośród 
ciszy nocnej S y ljid a  uczyła się swoich nado­
bnych postaw. Największa zaś pochwała oddana 
iej lekkości,  odbiia się w anegdocie następuiącej : 
Gdy Ojciec Artystki zajmował się urządze­
niem tej sali, bogaty Anglik zamieszkały na dole 
w tymże domu, powiedział mu i i  wcale sobie nie 
życzy, aby mu w nocy zakłócono sen tańcami nad 
i eg o  g łow ą:  » Jeśli  Pan usłyszysz muią Córkę,
to ią wyklnę, toby mnie przywiodło do rozpa­
czy. Ja iej nie słyszałem nigdy, ia iej Ojciec.”  
W  samej rzeczy wszystkie próby były wykonane 
z taką lekkością, że nie pozbawiały snu nikogo.  
—  Cukier będzie bardzo tani, dzienniki paryzkie  
obszernie donoszą, że w kraiu alg iersh im  wyśle­
dzono iż z tamecznych f ig  można obficie wyra­
biać cukier.
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S Z A R A D A .
Wtedy gdy inni ludzie,
Po .znoiu i trudnie,

W7 d ru g ie j  i czw arte j nowych si ł  szukają,
W szyscy  w tej d ru g ie j czw arte j si ły  utracaią,

Co zostało nabytem przez starania długie. 
Przechodzi przez ich  ręce pierw sze oraz d ru g ie , 

A oni nierozważni na nic nie zważaią,
J  zdrowie niszczą, mienie uszczuplają.

Aż nareszcie podobni do pierw szych nie zw rotnych , 
W ychyl iw sży  ostatnie, iuż rozpusty czary ,

Ujrzą : że czas zbyt kró tk i  rozryw ek ulotnych,
Kie iest trzeci odw rotny  tak  wielkiej ofiary.'

(Z esz ła  Szarda Papucie).

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
P aw łow ski  X . Biskup z Pułtuska; Dondukow Korsa­

ków Mik: Urzęd: Minis: Spraw: z Petersburga;  Krasiński 
Aug: Hr: z Krasnego; Liidike X . Kano: Prof:  Akad: z P e ­
tersburga;  Sagtyński Adam Rzec: Rad: St: z Petersburga; 
Chęciński Jan  Mecen: zGosIabia; Walewski Wind: Dz: z 
Mostek; Borkowski Józ: Ś ę d :K r : 'z  Kielc; X iążę ,  Radzi­
w i ł ł  Mich: z Nieborowa; Psarski Aug; Sekr: Heroh.

noiIESIEMA.
Duia 4go b. iii. zgubione zost,.ły PAPIERY, igko to: 

kilka Świadectw i L is tów, należących do Ja kóba  Neu- 
enburg ,  Nauczyciela. Znalazca raczy takowe oddać 
za nagrodą, pod Nr 2252 przy ulicy Nalewki, na 2gie 
piątro, pod Nr 7my stancji.

"i* D U B EL TÓ W K A  z kapszonkami, w bar ­
dzo dobrym  stanie i uiefabryczitej robo­

t y ,  iest za bardzo pomierną cenę do sprzedania,  w H o­
telu Smoleńskim przy  ulicy Bednarskiej. Zgłosić się 
uiożtiH ty lko  do iu trą  do godziny 5tej popołudniu. W ia ­
domość u Szwajcara.

W  Handlu W in  Betchera,  p rzy  ulicy Nowolipki pod 
Ń r  2376 lit: B w domu Kohna, nap rzec iw  Kom: Rz: 
Spraw W ew:,  dostać iuż można na Śniadanie codzien­
nie K A W J O R U  świeżego dobrego.

Syndyk tymczasowy Massy upadłości Józefa  J a ­
strzębskiego Kupca, ogłasza:  iż w d. 25 Września  (7 
Paźdz:), r. b. o godz: H e j  z rana,  pod Nr 1734 przy  
ulicy Wiejskie j,  sprzedane będą 20 gąsiorftów W INA 
E T L A U E R ,  Łóżka,  Szafy, Krzesła i Stoliki, a to przez 
publiczną L icytacją ,  więcej dającemu.

Jó z e f  P iw o ń ski. Obr: Sąd:, 
w  Składzie M ateryałów Piśmiennych pod Nr 

600 lit: a  i b, przy rogu ulic Tłumackie i Bielańskiej, 
są do sprzedania z wolnej ręki za cenę bardzo niską, 
w stosunku poprzedniego kosztu i "wartości, 2 KAN­
DELABRY czyli Świeczniki stoiące, brązowane, o 10 
ogniskach, nader pięknej roboty; o czem się Amato­
rów uwiadamia.

g łównego Składu Kawjoru, p rzy  ulicy No-
fcfff l  wo-Senatorskiej Nr 477 w domu P. Bok*, nad- * 
Ę ~ : f  szedł Iszy Poczt: T ransport  K A W J O R U  świe-  

źego Astrachańskiego.  ̂ A. K u ch a rk in .
Do Składu Herbaty  i różnych towarów ros-  

syjskich, przy  ulicy Senatorskiej Nro 497, wprost  han­
dlu W. D obrycza ,  nadszedł lszy  pocztowy t ranspor t  
K A W J O R U  świeżego Astrachańskiego. M. Szyrokow , 

P rz y s ła n y m  ludziom z Woli Sufrzyń- 
skiej od W .  Tolińskiego, w onegdajszyin 
dniu to iest 3 b. m., zag inęła  K LA CZ na 
Grzybowie,  między godz: 7mą a Smą, ma­

ści brudno-myszatej,  lat 9, bez odmiajiy, w grzyw ie  
początek  kołtuna, na przednie nogi świeżo okuta. W a r ­
tość z łp .  162. Znalazca raczy dać wiadomość do P. 
W ejs  M łyna rza  w domu Szpechta p rzy  ulicy Pańskiej 
N r  1206, za nagrodą ;  lub kto dostrzeże , do Głównego 
Ratusza wiadomość udzielić raczy.

ST A N C JE  dwie na dole obszerne, w domu Nro 614 
lit: G. p rzy  ulicy Niecałej,  zaraz za domem nowym 
W . G ro sse ra , dla Rzemieślnika lub innych o só b ,  są 
do wynaięcia od 8go • Października r  b. ; wiadomość 
w Maglach w domu tym  będących

W  Młocinach za Rogatkami Maryni mtskiemi 
5 wiorst położonych, zuajduie się znaczna ih ść 
W IN O G R O N  do sprzedania; mający chęć ich na- 

by cia, bliższą wiadomość na miejscu powziąść mogą.

Dziś rano ciepła stopni 2. Wczoraj w południe 7.
T E A T R  W IE L K I .  Ju t ro ,  39ty rnz K oń spiżow y .
G ALER J  A Obrazów, na Now y m.Swiecie.
t)z iś  w Kawiarni w domu Lilpopa n a ro g u u l ic  Bielań­

skiej i Tłumackiego,  J P  .D anecki z kom pan ją  grać będzie.
Dziś w Kawiarni  przy ul cy D ługie j ,  pod Nr 552,  

wprost  domu W. Nowakowskiego, grać będzie JPan  
B a jc za k  z dobraną kompanją.

Dziś w Kawiarni w Gmachu Teatral :  od ulicy W ierzbo­
wej,  PaniVy P ra js  grać będą.

Dziś w Kawiarni przy  ulicy Nowo-Senatorskiej pod Nr 
477,  w domu Boka, . W ilh e lm  z kompanją grac będzie.

Dziś w Kawiarni  przy ulicy Trębackie j, obok domu W. 
Stejnkelera, Panny W e n tg r ać będą.

Dziś wieczorem pod czas kolacji u Hermana Kutzoer ,  
p r z y  ulicy Senatorskiej w domu W. Karolego, K W A R ­
T E T  v dobranych Artystów J P .  W o lfa  grać będfcie.

Uwiadamia's ię Szanowną Publiczność, i i  
w nowo otworzonej  w zeszły Poniedzia­
łek  Jadalni,  na Krasińskim placu , obok 
Starego T e a t ru ,  dostać można w każdą 

Niedzielę, W torek  i Czwartek wy bornych FLA  h ÓW .
Ju tro  w Handlu M aiew skiego  p rzy  rogu ulic Bednar­

skiej i Sowiej, na Śniadanie: Ząiąc, Kapłon, Pieczeń bar: 
a la Sarna, Pieczeń buz:, f olędw: zczer,: kapuś: Kotlety, 
Po traw a  z ryż: ,  Z r^zy podró:,  Flaki z pulpę:, Kurcz: etc.


